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J A D W I G A  M IG O W A .

PANTERKA.
( P o w i e ś ć  w s p ó łc z e s n e ) .

3 >

ju lia n  n ie  d o c z e k s ł s ię  d:;ia leg o  S tefy  n a  
u licy . C zekał już  p rz e sz ło  k w a d ra n s , k ied y  po* 
ja w iła  s ię  K azia , p rz y s tro jo n a  w  ja k iś  fan ta s ty ­
cz n y  „ lo czek " i p ła sz c z y k  o so b liw eg o  k ro ju ,

- P a n  c z e k a  n a  S te fę 7 - u śm ie c h n ę ła  s ię  s ło d k o  
i fa łszy w ie  -  o, lo  s ię  jej p a n  n ie  doczeka, Wy* 
sz ła  je sz c z e  p rzed  sk o ń c z e n ie m  u rzęd o w y ch  go* 
dz in . P o w iedzia łeś ż e  gw iżd że  n a  to b o lę  i nn 
b iu ro . T a k  s ię  w y raz iła . O na m a  s tra sz n ie  try­
w ia ln e  w y rażen ia . M nie '.rudne jest d o p ra w d y  
c o ś  tak ieg o  n a w e t po w tó rzy ć . M am  zby t dużo  
poczucia ...

S z u k a ła  p rzez  chw ilę  w  m y śli odpow ied n io  
e fe k to w n e g o  o k re ś len ia .

-  ...P oczuc ia  lin ii f b a r w y - d o k o ń c z y ła  try­
um fu jąco .

Z n ie z m ie m e m  u p o d o b an iem  s to so w a ła  z a ­
w sz e  w  p o to czn e j ro zm o w ie  zw ro ty , w y czy tan e  
w  ro m a n sa c h  i fe lie to n ach  d z ien n ik a rsk ich , p rzy ­
p in a ją c  je  , z p o w o d u  z u p e łn eg o  b ra k u  w y k sz ta ł­
c e n ia  ja k  n a jn ieo czek iw zn ie j i n a jn ieo d p o w ied n ie j.

ju lia n  n ie  m ia ł w c a le  g łow y  d o  tego , by  s ię  
z a s ta n a w ia ć  w  tej ch w ili n a d  p o czu c iem  linii 
i b a rw y  u p o etycznej K azi. W iedz ia ł ty lko, że  
S te fa  p o sz ła  so b ie , że  o n  jej już  d z is ia j n ic  zo ­
b a czy  i fo p rze św ia d c ze n ie  sp ra w ia ło  m u s tr a ­
sz liw y , tęp y  ból.

-  A lak ... d z ięk u ję  pani...
K az ia  w su n ę ła  m u  d e lik a tn ie  ręk ę  p o d  ram ię .
-  Z atem  o d p ro w a d z i m n ie  p a n  -  w y rzek ła  

sw o ją  s fe rm e n to w a n ą  s ło d y czą , la k  ja k b y  lo  by ło  
o d d a w n a  u m ó w io n e  -  w iem  p rzec ież , ż e  p an  tc  
z rob i chętn ie .

W o żn iew icz  by ł za n a d to  g rzeczn y  i łagodny , 
a b y  m ó g ł s ię  zd o b y ć  n a  ja k iś  o d ru ch  protestu^ 
Z resz tą  3koro  n ie  m ia ł zo b aczy ć  Stefy, m ó g ł o d ­
p ro w a d z ić  K azię. W szy stk o  m u lo by ło  jedno .

K azia b y ła  jed n ą  z p ięc iu  n iezam ężn y ch  có ­
re k  n iż sz e g o  fu n k ey o n a ry u sza  p ccz ty  i to  n a j­
s ta r s z ą  w  tem  g ron ie . Z b liża ła  s ię  c n a  ju ż  do 
fa ta ln y ch  d la  pan r.y  la t trzy d z iestu . „F a ta  m or- 
g a n a “ o b rą c z k i ś lu b n e j b ły sn ę ła  k ilk a  razy  na  
je j p a n ie ń sk im  h o ry zo n c ie , a)e zn ik a ło  szy b k o , 
ro zw iew a ło  s ię  w  m głę  b ez  ś lad u . R ó w ieśn ice  

K azi, k tó ry ch  w ię k sz o ść  p o w y ch o d z iła  z a  m ąż, 
ch o ć  w ie le  by ło  z p o ś ró d  n ich  od  niej b rzy d ­
szy ch , o rzek ły , ż e  K azia  m a  „ p e c h a " ,

N ikt w ła śc iw ie  n ie  u m ia ł o k re ś lić , w  czem  
leży  p rzy czy n a  leg o  „ p e c h a " . A lbow iem  z g ra b n a  
n ie b ie sk o o k a  o b u jn y ch , c iem nych , p o ły sk liw y ch  
w ło sa c h  i d e lik a tn y ch  ry sa c h  sz a ty n k a , z a w sz e  
s ło d k o  u śm ie c h n ię ta , sp ra w ia ła  n a  p ie rw szy  rzu! 
o k a  w ie lcz  u jm u jące  w rażen ie .

P o z b a w io n a  g łęb sze j in te ligency i i w y k sz ta ł­
cen ia  p o s ia d a ła  je d n a k  sp o ro  iśc ie  k o b ieceg o  
3pryciku , k tó ry  p o z w a la ł jej w sz y s tk ie  za le ty  
p ra w d z iw e  i u ro jo n e  p re z e n to w a ć  z rę c z n ie ; w  o d ­
p o w ied n io  sp rz y ja ją c em  św ie tle . A je d n a k  n ie  
u m ia ła  p rzy trzy m ać  d o ty ch czas  n ik ogo , choć  
c a łą  sw o ją  p o m y ślo w o ść  i energ ię  w y tęża ła  w  k ie ­
ru n k u  zd o b y c ia  m ęża , ja k ie g o k o lw ie k  m ęża , by le  
m ę ż a l N ic p o p y c h a ła  ją  do teg o  an i e k s ę a n s y a  
zm y słó w , a n i tę sk n o ta  d c  d o m o w eg o  o g n isk a . 
Z  n a tu ry  b y ła  d o ść  ch ło d n eg o  tem p eram en tu , 
s w ą d  w  k u ch n i rod z ic ie lsk ie j o b rzy d z ił jej w sz y s t­
k ie  zn icze  fam iline. C hodziło  jej o co  in n eg o :
0  p o zy cy e  to w a rz y sk ą , o  s ta n o w isk o  k o b ie ty  z a ­
m ężn e j. B y ła  b a rd z o  am b itn a , ch o ro b liw ie  a m ­
b itn a  i n ie  c h c ia ia  u s tą p ić  k ro k u  innym . N ie 
z d a ją c  so b ie  d o k ła d n ie  i św ia d o m ie  sp ra w y  
z  leg o , in s ty n k to w n ie  czu ła , że  p o czy n a  w ię d n ą ć
1 s ta rz e ć  s ię  p rzed w cześn ie , ż e  jeżeli te ra z  n ie  
o s ią g n ie  sw e g o  celu , fo ju ż  m o że  nigdy.

N a W o źn iew icza  zw ró c iła  o d  d a w n a  u w ag ę . 
W ydał s ię  jej zu p e łn ie  o d p o w ied n im  m a te ry a łem  
n a  m ęża . C hw iejny , b ezw o ln y  p o z w a la ją cy  w p ły ­
w a ć  n a  s ie b ie  n ie  u m ia łb y  s ię  o p rz e ć  sp ry tn ie  
u ło żo n em u  a ta k o w i. G dyby n ie  to p rzek lę ta  Stefa... 
N ien aw iść  z a p a la ła  s ie  w  p rze jrzy s ty ch  sa m y c h  
o c z a c h  Kazi, k ied y  m y ś la ła  o Ł ą c z k ó w rie . A je ­
d n a k  ta  sw o jem  p o s tę p o w a n ie m  u ła tw ia ła  Kazi 
p o d ję c ie  d z ia łań  s tra teg iczn y ch . I o to  K azia  o s ą ­
d z iła , <:e te raz  n a d sz e d ł o d p o w ied n i m om en t.

-  D ziw ne t o - p o d ję ł a  ro zm o w ę p a n ie n k a  -  
ź e  n ie ra z  ludzie, k tó rzy  s ię  b a rd zo  m ało  z n a ją , 
p o c ią g a n i s ą  k u  sob ie  n ie w id z ia ln ą  n ic ią  sym - 
p a ly i a g re sy w n e j.

K azia  n ie  m ia ła  po jęc ia  d laczeg o  ta  sy m ­

p a ty a  m a b y ć  w ła ś n ie  a g re sy w n a , a le  w y rażen ie  
fo p o d o b a ło  s ię  jej n iezm ie rn ie .

-  N iep raw d aż  i p a n  to  c z u je ?  ja  w iem , że  
p a n  fo czu]el...

-  T a k  je s t -  o d p a rł m ach in a ln ie , m y śląc
0 czem  innem .

-  T a k ie  d w ie  w raż liw e , poe ty czn e , p o w ie ­
d z ia łab y m  sz o w in is ty c z n e  n a tu ry  ja k  m o ja  i p a ń ­
s k a  m u sz ą  s ię  rczu m ieć l...

-  S z o w in is ty c z n e ?  g d laczeg o  sz o w in is ty c z n e ?  
zad z iw ił s ię  w  d u ch u  W ożn iew icz , n ie  p o d e jrze ­
w a ją c  w  p ro s to c ie  s e rc a , że  K azia  n ie  rozum ie  
w y ra ż e ń  k tó ry ch  uży w a .

-  A w ięc  ro zu m iem y  się . P o w in n iśm y  o d ­
tąd  c z ęśc ie j w id y w a ć  s ię  z  so b ą , m ia łab y m  p an u  
ty le  do  p o w ie d z e n ia  o so b ie  i m ojej d u szy
1 ró żn y ch  „ d y g re sy a c h “ l A  czy  to  p ra w d a , że  
p a ń s k a  m a m a  je s t h ra b ia n k ą  z  d e m u ? - r z u c i ł a  
n a g le  z a p y ta n ie  s ta n o w ią c e  rzeczy w iśc ie  dygre- 
syę  i lo  n ie sp o d z iew an ą .

W o żn iew icz  p o p a trzy ł n a  n tą  ze  w z rasfa jącem  
zd ziw ien iem .

-  P ra w d a  -  rzek ł -  a  d laczeg o  p an i o  to 
p y ta ?

-  O l b o  p a n  m a  w  so b ie  c o ś  d z iw n ię  dy­
s ty n g o w a n e g o , a ry s to k ra ty czn eg o . T o  ty lko  ja  je­
d n a  um iem  o d czu ć  fo p o ś ró d  te j ca łe j ha tesfry l...

W y d ęła  p o g a rd liw ie  ró żo w e  u s teczk a , z a p o ­
m in a ją c , ab y  s ię  jej w y m k n ę ło  s ło w o  ta k  try­
w ia ln e , ja k  h a ła s tra .

-  K iedyż s ię  za tem  sp o tk a m y  ju tro ?
W o żn iew icz  n ie  w ied z ia ł, co  m a  o d p o w ied z ieć .

Nie ro zu m ia ł zu p e łn ie , d laczeg o  s ię  m a  z  K azią, 
s p o ty k a ć  sk o ro  n ic  m a  do niej ż a d n e g o  in te resu , 
a  je d n o c z e śn ie  by ł fak  sk ro m n y , n a iw n y , n ie  
p rzy w y k ły  do  zab ieg ó w  ze  s tro n y  kob ie t, ź e  m u  
a n i p rzez  g łow ę n ie  p rzesz ło , iż K azia  „!eći" n a  
n iego . S te fa  sw o jem  m a ltre lu jącem  o b e iśc iem  
o d u czy ła  go  g ru n to w n ie  w sze lk ie ] m ęsk ie j z a ro ­
zu m ia ło śc i.

ja k ż e  tu  je d n a k  p o w ie d z ie ć  k o b iec ie  „n ie  
sp o tk a m y  s ię  w c a le ", k ied y  or :a o tem  m ów i, 
ja k o  o rzeczy  p rzesąd zo n e j.

-  K iedy p a n i ro zk aże .
-  Z s U m  ju tro  o trzec ie j w  cu k ie rn i R oliń- 

sk ieg o . T am  to k  zac iszn ie , ład n ie , ren esan so w o ...
W o żn iew icz  zn o w u  n ie  m óg ł się  zo ry en to w ać , 

co  re n e sa n so w e g o  w id z i p a n n a  K azia  w  bezsty- 
low ej zg o ła , b a n a ln ie  po  w ie d e ń sk u  u rząd zo n e j 
cu k iern i. Ale n ie  ch c ia ło  m u s ię  py tać , d o c h o ­
dzić  i p ro te s to w a ć , w ię c  zg o d z ił s ię  p o tu ln ie :

-  D obrze. S taw ię  s ię .
P rzech o d z ili w  lej ch w ili k o ło  w ielk ie] k a ­

w ia rn i n a ro żn e j. Zn  sz y b ą , p o p ija jąc  czek o lad ę  
i z s je d a ją c  s ię  c ia s tk a m i z  k rem em , s ie d z ia ła  
S tefa  Ł ą c z k ó w n s . R o zg ląd a jąc  s ię  w o k ó ł, rzu c iła  
w zro k iem  n a  u licę  i zo b aczy ła  K azię, id ą c ą  p o d  
ręk ę  z  ju lian em , pou fa le  ku  n iem u  n ach y lo n ą  
i s ło d k o  u śm ie c h n ię tą . Z aw rza ło  w  n iej m?gle 
z ło śc ią . Nie d b a ła  w p ra w d z ie  zu p e łn ie  o W oź­
n iew icza , n ie  k o c h a ła  go i n ie  u m ia ła  ocen ić  
an i jego  u czu c ia , a n i n iezw y k łe j p ra w o śc i. U w a­
ż a ła  go za  śm ie sz n e g o  n ie ład n eg o  ch ło p ca , k tó ry  
n iczeg o  s ię  w  życiu  n ie  dob ite . A le p rzy w y k ła  
do  jeg o  n iew o łn iczo śc i, ś lep e j, b ezw zg lęd n ie  w ie r­
nej m iło śc i i b a łw o c h w a lc ze g o  u w ie lb ien ia . Nie 
m ia ła  b y n a jm n ie j ocho ty  u s tę p o w a ć  tego  Kazi, 
co  z a  sw o ją  w ła sn o ść  poczy ty w ała .

-  D am  ja  je j! p o k ażę  lej nadęte] p e r o n e l i -  
p o s ta n o w iła  o d ra z u  -  b ęd z ie  s ię  m ia ła  sp y sz n a .

N ic tro sz c z ą c  s ię  o to , co  so b ie  o n ie j k e l­
n e rzy  i g o śc ie  k a w ia rn ia n i p o m y ślą , z e rw a ła  s ię  
c d  s to lik a , rzu c iła  n ie d o jed zo n e  c ia s tk o  i w y ­
b ieg ła  n a  u licę . O czy jej b ły szcza ły  z ie lono  i d ra ­
p ieżn ie . P rz y p o m in a ła  is to tn ie  p an te rę , g o to w ą  
do  sk o k u . Z góry  p a s tw iła  s ię  n a d  p o g n ę b io n a  
ry w a lk a  do  se rc a  m ężczy zn y , k tó ry  d la  nie] s a ­
m ej by ł n iczem

-  P a n ie  ju lk u  I - z a w o ła ł a ,  o d d y c h a ją c  szyb - 
b o - p r o s z ę  iść  ze  m n ą  n a  czek o lad ę , ja  fu cze ­
k a m  n a  p a n a

K azię ig n o ro w a ła  k o m p le tn ie , lak , ja k b y  tam ­
tej w c a le  n ie  d o s trz e g a ła .

ju lian  p o k ra śn ia ł n a p rz ó d  ja k  p iw o n ia , a  p o ­
tem  s ta ł s ię  b lad o -z ie lo n y , a b y  z n o w u  n a  s e ­
k u n d ę  o b lać  s ię  k rw ią  ru m ień ca .. P ie rw sz y m  je ­
go  o d ru ch em  b y ła  c h ę ć  u w o ln ien ia  ram ien ia  od 
K azi, a le  ta  p rzy trzy m ała  g o  m ccn o .

-  Co z a  b e z c z e ln o ść  1... c o ś  p o d o b n eg o  p o ­
p e łn ić  m o że  ty tko  o so b a  b e z  w y c h o w a n ia  i e s te ­
tyki... ch o d źm y , p a n ie  Ju lian ie  1...

G w ałtem  n iem a l u s iło w a ła  p o c ią g n ą ć  z a  s o ­
b ą  W o źn iew icza , k tó ry  w  tej ch w ili m ia ł m inę  
n ie sk o ń c z e n ie  p rz e s tra sz o n ą  i g łup ią . N ie p rze ­
sz ło  m u  p rzez  m y śl o p ie ra ć  s ię  w o li Stefy, je­
d n o c z e śn ie  z a ś  w ro d z o n a  jeg o  u p rze jm o ść  n ie

p o z w a la ła  o b ra z ić  Kazi, d o p ie ro  co  d la  n iego  
ta k  ła sk a w e j.

-  M ożebyśm y  w s tą p ili n a  c z ek o lad ę  w e  tro je  -  
w y ją k a ł n iep ew n ie , p rz e c z u w ają c , ż e  a n i jedna , 
a n i d ru g a  n a  len  k o m p ro m iso w y  p ro je k t n ie  
p rzy s tan ie .

-  Co 1 -  sy k n ę ła  K azia , żó łta  z  g n iew u  -  ja- 
bym  m ia ła  p o k a z y w a ć  s ię  p u b liczn ie  w  to w a ­
rz y s tw ie  fei p an n y  1... n igdy!... u b liży łabym  so b ie !

-  P a n ie  ju lian ie , o n a  m n ie  o b raża .
-  P a n i n ie  m a sz  m a n ie r  a n i w s ty d u  I
-  A te zafo  m am  c o ś  lep szeg o  1... i n ie  g o ­

n ię  fak  ja k  p a n i z a  ch ło p cem , k tó ry b y  s ię  n a  
m n ie  a n ? p a trz e ć  n ie  c h c ia ł!

M ów iły  fak  g ło śn o , ż e  ten  i ó w  p rz e c h o d z eń  
z a c z y n a ł z w ra c a ć  u w a g ę  n a  tę  a w a n tu rę . W oź- 
nteW icz c zu ł s ię  ja k  n a  m ęk ach , a te  n ie  m ia ł 
p o jęc ia , j r k  z a k o ń c z y ć  tę  sk a n d a lic z n a  sc e n ę .

-  P a n ie  ju lk u , m ó w ię  o s ta tn i raz , a lb o  p a n  
idz ie  z e  m n ą  te raz , a lb o  w ięce j s ię  do  p a n a  
s ło w a  n ie  o d ezw ę  I R ozum ie  p a n  !...

-  P a n  W o żn iew icz  je s t zb y t dystyngow any*  
ab y  m ia ł u jed z  tak im  ordynarnym ...

K azia  n ie  d o k o ń czy ła  je sz c z e  fego  co  m ia ła  
p o w ied z ieć , g d y  ju ż  p rz e k o n a ła  s ię , źe  i „dyn- 
s ty n g o w n n y "  m ężczy zn a  n ’e  o p rze  s ię  ro zk azo w i 
k o b ie ty , k tó ra  n a d  n im  w ła d z ę  p o s ia d ła .

Ju lian  en e rg iczn ie  u w o ln ił sw e  ram ię  i s k ło ­
n iw sz y  s ię  k ró tk o  p rzed  K azią, rzek ł sp ie sz n ie .

-  P a n i w y b aczy , a le  ja  m u szę ... -  i p o b ieg ł 
za  S tefą , z a n o sz ą c ą  s ię  o d  śm iech u .

-  A le m ia ła  m inę I... a  tom  jej p ie p rz u  w  n o s  
n a ta r ła  1 P a n  w ie , o n a  so b ie  p a n a  c h c ia ła  zła-

Ea ć  n a  m ęża , a le  z  p a n a  to  te k a  fu ja ra , ż e  p a n  
y s ię  sp o s trz e g ł d o p ie ro  p o  ś lu b ie .

-  P a n n a  S tefo , p a n i w ie , ź e  ]a o p ró cz  p an i 
żad n e j kobiety ...

-  A leż w iem , w iem ... N atu ra ln ie , 2e p a n a  
K azk a  p rzem o cą  za laszczy sa . G dzłeby  s ię  fam  
p a n  u m ia ł sa m  p rzy s taw ić . N iech p a n  k a ż e  p o ­
d a ć  p ty s ie  z k rem em  i c zek o lad ę ,

S te fa  p o c h ło n ę ła  je sz c z e  k ilk a  c ia s te k , fili­
ż a n k ę  czek o lad y  i d w ie  sz k la n k i w o d y  ze  so k ie m  
po czem  o św ia d c z y ła :

-  M am  d o s y ć l  n iech  par. zap łac i.
-  W o żn iew icz  s ię g n ą ł d o  portfelu , g dzie  

ch o w a ł m ize rn e  re sz tk i sw o je j p en sy i. P rz e z  
m ó zg  p rze lec ia ło  m u  p rzy p o m n ien ie , że  m a tk a  
u p o m in a ła  s ię  w czo ra j o p ien iąd ze  n a  u trzy m an ie .

S te fa  o w in ę ła  lisem  r.ieco  z ru tiz ia iym  szy ję  
i o p u śc iła  k a w ia rn i? , n ie  z a p ra s z a ją c  n a w e t 
W o źn iew icza , ab y  sz e d ł zan ią . N a o d ch o d n em  
zam ien iła  w y m o w n e  sb o jrz e n ie  z ja k im ś  p rzy ­
s to jn y m  o ficerem  od  u łan ó w .

-  M ogę p a n ią  o d p ro w ad z ić  ? - zapyta? n ie ­
śm ia ło  W ożn iew icz, g d y  s ię  z n a leź li n a  u licy .

-  N iech s ię  p a n u  a n i n ie  ś n i ł  m o że  so b ie  
te raz  p a n  iść , g d z ie  s ię  p a n u  p o d o b a , ch o ćb y  
do  K aż łl żeg n am .

1 z w in n a , z g ra b n a  o d b ieg ła , n ie  p o d a w sz y  
m u n a w e t ręki.

ROZDZIAŁ III.

-  S te fa  w s ta w a j n o ł  ju ż  po  8-m ej, s p ó ź n is z  
s ię  do  b iu ra  1...

Ł ą c z k o w a  tw a rd a , sp ra c o w a n a  rę k ą  ta rg n ę ła  
b ia łe , p u lch n e  ram ię  có rk  z a k o p a n e j w  pośc ie li, 
ja s n e  w ło sy  o p a d a ły  w  n ie ład z ie  n a  tw a rz  i szy ję , 
w y so k a  jęd rn a  p ie rś  p o d n o s iła  s ię  ró w n y m  
m ia ro w y m  o d d ech em . S te fa  sp a ła  tw a rd o  i m a tk a  
m u s ia ła  p o w tó rz y ć  k ilk ak ro tn ie  sw o je  zab ieg i 
b u d zen ia , z a n im  d z iew czy n a  n a  w p ó ł o tw a rła  
len iw e , c iężk ie  ze  sn u  pow iek i.

-  C o? c o ?  -  z a p y ta ła  n iezu p e łn ie  je sz c z e  
p rzy tom nie .

-  W staw a j 1 ju ż  c z a s  do  b iu ra .
S tefa  sz a rp n ę ła  s ię  o p o rn ie  i o b ró c iła  s ię  n a  

d ru g i b o k , z a m ie rz a ją c  s p a ć  dale j.
-  Da] m i tam  m a m a  sp o k ó j ł co  m i ian t 

b iu ro . S p a ć  m i s ię  ch ce  -  tu liła  s ię  p o d  k o łd rę  
ja k  s e n n a  k o tk a .

A le Ł ą c z k o w a  n ie  u s tę p o w a ła :
-  M ów ię ci, w s ta w a j b o  c z a s ł  n ie  b ęd z ie sz  

s p a ła  d o  p o łu d n ia , k ied y  b iu ro  czek a ł... A po  
n o c a c h  s ię  n ie  w łó cz , to  ci s ię  ra n o  n ie  b ęd z ie  
ch c ia ło  s p a ć l  G d z ieś  w czo ra j b y ła  d o  trzecie j 
g o d z in y ?  c o ?  W sta j m i w  lej chw ili, b o  cię 
z im n ą  w o d ą  o b le ję  Ł .

-  O ]ej m a m a  z a w sz e  a w a n tu ry  o by le  cc  
w yptr>w ial...

S f d a  o c ięża le  o d rzu c iła  p ie rzy n ę , p o czem  
z w o ln a  len iw ie  sp u śc iła  nog i z  łó żk a  i z a czę ła  
w d z ie w a ć  p o ń czo ch y .

Clqg dalszy nastqpi).


